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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia  1 0 .  L is topada .
B u d o w a  o p e r y  ju z  tak  da lece  jest u k o ń c z o ­

n ą ,  ze m ogły  się w niej ju z  ro zpo cząć  p r ó b y  
u ro c zy s teg o  p rzeds taw ien ia  u łożonego  na ten  
k o n iec  p rzez  p an ó w  T i c k a ,  R e l i s la b a  i M e y e r -  
be e ra .  T y t u ł  lej re p re z e n ta c y i  jest g łębo ką  
ta jem nicą  , m oże sam i a u to ro w ie  jeszcze  nie  
zgodzil i  się na t o ,  ja k  ją w łaśc iw ie  n a z w a ć ;  
z a p e w n e  jed n ak  b ę d z ie  mieć n ap is :  » O b ó z
p o d  L eszn em .« W s z y s tk ie  m u n d u r y  w ojska  
F r y d e r y k a  W .  w ystąp ią  na s c e n ę ,  sam kró l ma 
ro l ę ,  lecz zos ta je  zaw sze  za ku lisam i,  gdy ż  osą­
d z o n o  za rzecz  nie s to so w n ą ,  a b y  jak iko lw iek  
cz ło nek  k ró lew sk ieg o  d om u  w y s ta w io n y m  b y ł  
p rz ez  ak to ra .  D o  a r ty s ty c z n y c h  p rzy jem n ośc i  
p r z y  o tw o rz e n iu  o p e ry  na leży  to  także ,  że 
s p ro w a d z o n o  n o w ą ,  w y b o rn ą  śp iew a czk ę  J e n ­
n y  L in d  z S z tock ho lm u .  P . M e y e r b e e r  s t r z e ­
że tego now ego  sk a rb u  z taką p ieczołow itością ,  
że  do ty ch cz a s  n ik t  je j jeszcze  nie s ły s z a ł ,  t o  
na tu ra ln ie  p o w iększa  ta jem nicę  i nadzie je .  P ó ­
źnie j na p o czą tk u  p rzy sz łeg o  ro k u  oczeku ją  tu  
tak że  p a n n ę  L o ew o  z W ł o c h ,  a w szy scy  nasi 
f a n a ty c y  m u zy czn i  nie pos iad a ją  się te raz  z ra ­
dości.  M ów ią  tu  lakze  nie m ało  o ob razach  
a! fresco  , k tó re  k ró l  sp ro w a d z i ł  p o d o b n o  
* W ł o c h  i k ló iem i sam yśla  p rzy o z d o b ić  k o ­
ściół m a jący  s tanąć  tuż p r z y  S ans  souci.

W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  1 5 .  L i s t o p a d a .

N a  przed s taw ien ie  p. o. N acze ln ik a  W o j e n ­
nego ( j u b e rn j i  L u b e lsk ie j :  ze  sp isow i ża d n eg o  
p ra w n e g o  w y łą czen ia  o d  zac iągu  n ie  p o s ia d a ­
jący  > dla uw o ln ien ia  się o d  s łu ż b y  w o jsk o w e j  
z aw ie ra ją  c z ę s to k ro ć  po  p e r jo d y c z n e m  co  r o k  
s p ra w d z e n iu  ju ż  Ksiąg L u d n o śc i ,  a n a w e t  p o  
sn p e i re w iz j i  zw iązki m ałżeńsk ie  z k ob ie tam i d a ­
leko  s tarszem i o d  s ieb ie  i m ającemi k i lk o ro  
dziecij, co z w y k le  n a jb a rd z ie j  u t ru d n ia  w y k o ­
nanie  w te rm in ie  w łaśc iw ym  p o b o ru ,  J O .  K siążę  
N am ies tn ik  K ró les tw a  ro zk azem  sw y m  dn ia  3 . 
( 1 5 . )  P aźd z ie rn ika  r. b. N o .  5 5 1 8  polecił K o ­
misji R z ą d o w e j  S p r a w  W e w n ę l r z u y c h  i D u ­
c h o w n y c h  za rządz ić :  1 )  a b y  co  ro k  p r z y  s p r a ­
w d zan iu  Ksiąg L u d n o śc i  p o d a w a n o  do  p o w s z e ­
chne j w iadom ości p rzez  D z ien n ik i  G u b e rn ja ln e ,  
o ra z  z am b o n  w C e rk w ia c h  i K ośc io łach  o g ła ­
s z a n o ;  iż spisowi, k tó r z y  po  u k o ń cz o n em  s p r a ­
w d zen iu  Ksiąg L u d n o śc i  z a w rą  zw iązk i m a ł ­
żeńskie ,  jeże liby  z  k ą d inąd  p ra w n e  w y łączen ie  
od  zaciągu im n ie  s łu ż y ło ,  to z ty tu łu  z a w a r te ­
go  m ałżeństw a n ie  b ę d ą  mieli żadnego  p r a w a  
d o  oszczędzen ia  o d  s łu ż b y  w o jsk o w e j ;  2 )  a b y  
P ro b o szc ze  parafii i u r z ę d n ic y  S tan u  C y w i l n e ­
go p rz y  zaw ie ran iu  p rzez  sp iso w y ch  m a łżeńs tw  
p o  u k o ń c z o n e m  sp ra w d z e u iu  co roczn cm  K siąg  
L u d n o śc i  os trzeg li ,  tak sp iso w y ch  jako  też  ich
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narzeczone, tudzież rodziców i opiekunów, że 
z  tytułu zawierającego się małżeństwa nie będą 
mogli rościć żadnego praw a do  oszczędzenia 
ich od zaciągu. —  W  wykonaniu  powyższej 
w oli Jego Książęce'j Mości, Komisja R ządow a 
S p ra w  W e w n ę trzn y c h  i D uchow nych  R e sk ry ­
p tem  z dnia 30 .  Października (11 .  Listopada) 
ł>. r. No. 2 3 ,8 6 5 /4 5 ,3 6 6  poleciła ogłosić rze­
czony  rozkaz przez pisma publiczne. W  s k u ­
te k  tego Magistrat W a rsz a w y  podaje do po­
wszechnej wiadomości powyższą wolę J O .  Księ­
cia Namiestnika Królestwa, a to, iżby żaden ze 
spisowych nie tłumaczył się niewiadomością 
onego i z tytułu zawartego małżeństwa nie ro ­
ścił sobie prawa do oszczędzenia go od zaciągu.

M a g i s t r a t  M i a s t a  W a r s z a w y .

—  W  W rz e śn iu  r. b. jedeuastu dziedziców 
na Podlesiu i w okolicach Lublina chłopów sw o­
ich od pańszczyzny uwolniło i za umówioną 
opłatą czynszową wolnością obdarzy ło ;  chcieli 
oni i innych ze szlachty do podobnego skłonić 
k r o k u ,  wszakże przestrzeżono ich, ponieważ 
zabiegi takow e z celami rządu  rossyjskiego nie 
są zgodne ( ? ? ) .

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 13.  Listopada.

Chociaż t y l ko  6 tygodni mamy do  zagajenia 
Izb, publiczność nasza dotychczas jednak  wcale 
się nie pyta o to ,  co podczas przyszłego p ar la ­
m entarnego zakresu  dziać się będzie i dziać się 
może. J a k o ż  prace  Izb y  ograniczać się p o d o ­
b n o  będą li ty lko  na powtórnem  roztrząsaniu 
rozm aitych  pro jek tów  do  p raw a ,  nad kluremi 
daw niej już  szeroce rozpraw iano ,  które więc 
ciekawości i udziału obudzać nie mogą. O prócz  
tego duch pow szechny ,  charakter  polityczny 
I z b y  deputow anych  w przeciągu jej trzyletniej 
sessyi tak stanowczo i wybitnie się objawił,  że 
wszystkim w iadom o, czego się po niej spodzie­
w ać  można, że więc nikt w y ro k ó w  i uchwal jej 
z  natężoną ciekawością wyglądać nie potrzebuje. 
S tądlo  owa oboję tność ,  której przed zagajeniem 
par lam en tu  nigdyśmy dawniej nie dostrzegali. 
S ły ch a ć  zresztą, że gabinet mocno przem yśhw a 
o  rozwiązaniu Izby  po ukończeniu  przyszłej 
sessy i,  a b y  uniknąć konieczności p rzedsiębra­
nia powszechnych w yborów  rok  później wśród 
niepomyślnych okoliczności.  Aż do tego czasu 
od łożyć  też chcą wielkie mianowanie Parów.

P rofessor literatury Sławiańskiej p rzy  C o l ­
lege de F ra n ce ,  Adam Mickiewicz, od  ministra 
oświecenia o trzym ał urlop na rok jeden ,  o któ- 
r y  wcale nie prosił ,  przynajm niej dobrowolnie 
nic prosił. P rzyczyną  tego środka jest aposto l­

stwo znanego Messyasza Towiauskiego, które 
P. Mickiewicz w sposób bardzo niezręczny na 
katedrze swej głosił. O w e  religijno-polityczne 
marzenia w  niektórych częściach ludności tu­
tejszej,  a osobliwie między wychodźcami P o l-  
skiemi najsmutniejsze sprawiają skutki. W ie lu  
z zwolenników  Pana T o w i a u s k i e g o  popadło  
w jakiś zachw yt mistyczny a niektórzy zupełnie 
zwarjowali.

W a lk a  m iędzy kościołem i uniwersytetem, 
k tóra  się w przeciągu kilku miesięcy nieco by ło  
uspokoiła ,  n o w y m , gwałtownym zagraża w y ­
buchem. Bezpośrednią tego pobudką stały się 
zapalczywe wycieczki przeciw  jezuitom, które 
sobie E ugeny  Sue w  romansie swoim pozwala, 
a za które Ultramontaniści nic ty lko  uniwersy­
te t ,  lecz też sądy i rząd sam odpowiedzialnemi 
czynią. Stronnictwo kościelne niezmiernie roz- 
guiewane, chwyci się zapewne jakiegoś odwetu.

D z i e n n i k  S p o r ó w  zastanawia się dziś o b ­
szernie nad najstosowniejszym środkiem do u ła­
twienia kom unikacyi między morzem C zerw o-  
nem a Śródziemnem. Ośw iadcza się raczej za 
kana łem , k t ó r j b y  z Suez do dawnego Pelusiuuł 
w yprow adzić  m ożna, aniżeli za koleją żelazną 
z Suczu do K a l i i r y ,  gdzieby się łączyła z p rz e ­
p r a w ą  przez Nil i kanał Mahrnud yjski. C h o ć b y
może koszta owego kanału znacznie b y ły  wię­
ksze, to b y  jednak  korzyści koszta te sowicie 
wynagradzały . B o  korzyścią kolei żelaznej by -  
łaby  tylko szybka p rzepraw a przez pustynię dla 
podróżnych  i depeszy ,  lu boby  i dla tych jesz­
cze pozostała znaczna przestrzeń p od róży  na 
wodzie z Kahiry do Alexandryi; ale dla trans­
po r tu  tow arów  b y ło b y  prze ładow yw anie  zbyt 
wielkim ciężarem i utrudnieniem handlowych 
stosunków. A że na Nilu przez 4 lub 5 mie­
sięcy tylko małemi statkami płynąć można, chcąc 
więc Nil ciągle sp ław nym  uczynić ,  trzebaby  je­
szcze różne przedsięwziąść roboty. Z tych wzglę­
dów  poleca dziennik miuisteryalny w yprow a-  
dzenie k ana łu ,  nadmieniając, że p rzy  tak wiel­
kich postępach hydrauliki nie ma to przedsię­
wzięcie nadzwyczajnych trudności. O d l e g ł o ś ć  
jest dosyć krótka; grunt jest wszędzie prawie 
r ó w n y , tak iż pomiędzy Suezem a Pelusium 
wznosi się ziemia ty lko o jeden  metr nad mo­
rze  Czerwone pod S uezem , a może o i l  me­
trów nad morze Śródziem ne pod  Thynehem. 
P oniew aż wreszcie morze C zerw one  pod  Sue­
zem przynajmniej o 8 metrów wyższe jest od 
morza Śródziemnego, przeto  w oda morza Czei-  
wonego lalwoby kanał zapełniała. Piaskiem mógł­
b y  wiatr  kanał ten chyba  tylko p rzy  wielkiein 
zaniedbaniu zasypać. C o  d o 'p y ta n i a ,  kto tę
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b u d o w ę  kaualu przedsięwziąść ma, odpow iada 
dziennik ten rządow y, że ponieważ komunika­
c j a  takowa dla całej E u ro p y  jest w a ż n a , p o ­
nieważ handel pow szechny nadzw yczajby  przez 
to  skorzysta ł,  więcej naw et,  aniżeli przez k a ­
nał na Panam ie, przeto wszystkie n a rody  w h an ­
d lu  morskim udział mające budow ę tę pod swą 
opiekę i gw arancyą wziąść i z istmu Suezkiego 
neutra lną przepraw ę zrobićby powinny. Mnie­
manie W a g h o rn a ,  jakoby  przebicie tego p rze­
sm yku  handel z Marsylii do T ryes tu  przeniosło, 
uw aża D z i e n n i k  S p o r ó w  za bezzasadne. 
G d y b y  zaś, dodaje ,  przedsięwzięcie to spólne- 
mi siłami do skutku p rzyprow adzić  się nie dało, 
natenczasby Basza Egipski sam, bez obcej p o ­
m o c y ,  robotę  tę w ykonać  mógł, i to bez na­
łożenia zbytniego ciężaru na mieszkańców sw o ­
ich ; przecież zaprowadził już kilka kanałów ir- 
rygacy jnych  i stawów m asywnych. Pan  Le 
P e r e ,  k tórem u naczelny w ódz armii egipskiej 
dał b y ł  polecenie ułożenia p lanu do kanału przez 
przesmyk ten ,  ocenił koszta tylko na 1 7  milio­
nów  franków. P rzypuśćm y naw et 3 0  lub 4 0  
milionów dla b u d o w y  por tów  w  Pelusium 
i Suez. Za to zrobiłby też ten kanał znaczną 
przestrzeń ziemi, k tóra  teraz pod piaskiem le­
ży ,  do u p raw y  zdolną,  a to p rzyniosłoby  już 
Baszy znaczny kapitał. D ochód ten pow iększył­
b y  się z o p ła ty  za żeglugę. J a k b y  więc z je .  
duej s trony  przedsięwzięcie to materyalnie W i ­
cekrólowi wielkie przyniosło korzyści, tak z d ru ­
giej s trony  pod  względem politycznym z jedna­
ło b y  mu u E u rope jczyków  wielkie poważauie
1 praw dziwą sławę.

C zy tam y w M o n i t e u r  A l g e r i c n :  Za­
kład zakonników zw auych trapistami na dolinie 
Staueli uczynił wielkie postępy  od kilku mie­
sięcy. G łó w n y  korpus b u d y n k u ,  złożony
2 czterech sk rzyde ł,  każde po pięćdziesiąt me­
trów , jest prawie zupełnie skończonym. B u ­
dow a ta, która będzie prawdziwie p j ’szną, w zno­
si się w  położeniu pełnem wielkości; z jednej 
s t rony  Sidi Feruch  i góry, z drugiej gó ry  Szer- 
szelu i wzuiosły szczyt Szenua; na lewo p rzy­
byw ając  z Algieru, łańcuch pagórków  Sahel, 
gdzie się znajdują D e ly  Ibrahim , U led  Fajaed, 
Saint F e rd y n an d  i inne osady. T e  zgroma­
dzenia stanowią granicę dla tej doliny  nie­
zmiernej , wywołującej sławne wspomnienia, 
gdzie się wznosi teraz wzniosła dzwonnica kla­
sztoru , w której niedługo zawieszą dzwony 
i gdzie w  krotce rozpocznie się modlitwa. —  
W id o k  zakładu przypomina wieki średnie ; 
fzeklbyś, ze to jeden z tych klasztorów ziemi 
świętej albo Tebajdy ,  k ló ry  skreślił nam pędzel

podróżników, a k tóre  dodają wielkości i poezji 
stronom w  których się znajdują. O b sz e rn y  
folwark ma byd  założonym równolegle od  stro­
n y  północnej k lasztoru; złożony on będzie 
z czterech skrzydeł rozw inię tych równie ja k  
budynek  główny. Ze s trony wschodniej zna j­
dować się będzie dziedziniec p rzy jęcia ,  zam- 
kię ty  z jeduej s t rony  hotelem albo domem dla 
przyjęcia gości, a z drugiej przez pracownię 
dla rzemiosł hałasu wym agających, których n ie  
można dopuścić do  środka klasztoru, ponieważ- 
b y  p rzeryw ały  milczenie i rozmyślanie, jak ie  
tam panować pow inny, w  ogóle to ,  co juz  
w ykonali  trapiści dowodzi nam , że ich p rzed­
sięwzięcie powiedzie się, i spodziewamy się, że 
za lat k ilka, k iedy obszerne grunta odstąpione 
klasztorowi zostaną uprawione, k iedy w oda b ę ­
dzie rozprowadzoną, ogrody  skropione a p lan ­
tacje się rozw iną ,  klasztor trapistów w Staueli 
będzie jednym  z najpiękniejszych zakładów, 
jakie ten zakon w  całym świecie posiada.

C zy tam y w  jednym  z dzienników mini- 
sterjalnycli nas tępny  rozb iór  sporu ,  jak i nieda­
wno panow ał pom iędzy N a t i o n a l e m  i S i e ­
c i  e m |, Z pow odu  systematu w y b o ró w ;  wZywy 
spór powstał pom iędzy  temi dwoma dziennika­
mi, względem kwestji zasadniczej, zb y t  ważnej,  
jak się zdaje , b y  mogła już zyskać s tanowcze 
rozwiązanie. P o w o d e m  tego był początek  
w szechw ładztwa, głosowanie powszechne i r e ­
forma w yborcza .  N a t i o n a l  w ierny  p o d a ­
niom traktatu  towarzyskiego (C on tra t  social) 
i źle uk ryw a jący  swe sympatje dla now ej gw ał­
tow nej zmiany, k tó raby  mogła zrzucić wszystko, 
co ty lko zrobiono w 1 8 3 9  r., broni głosowania 
ogólnego. S i  e c i e  roztropniejszy jak jego k o ­
lega przestaje na reformie w yborcze j i żąda 
przypuszczenia zdolności do  podzielania p raw  
tych, k tórzy  censtim opłacają. O dpiera  głoso­
w anie ogólne, bo wedle niego konstytucja poli­
tyczna k ra ju  nie oparłaby się burzom ludow ym  
w zgromadzeuiach zbyt l icznych , i ponieważ 
ogólność glosowania nie przedstawia rękojm j 
niezależności i światła potrzebnego dla zadość­
uczynienia interesom ogółu. N a t i o n a l  o d ­
powiada, że 2 0 0 ,0 0 0  wyborców, posiadających 
p raw o  narzucania swej woli 3 4  millijonom lu­
dnośc i ,  posiadają przywilej niedorzeczny, nie­
godziw y, w  k tórym  znika zupełnie zasada 
Wszechwładclwa ludowego. B y  zwalić ro z u ­
mow ania swego kolegi,  S i e  c l e  ucieka się do 
dowodzeń  bardzo dowcipnych. D ow odzi on, 
ze wszechwladztwo ludu  nie wymaga konie­
cznie w ykonyw ania  alrybucij  w yborczych  i że 
Łarta wystarcza do wyrażenia tego wszech-
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w ła d z tw a ,  c ia ło  zaś w y b o r c z e  jest  t y lko  jego 
p o d rz ę d n y m  dzi ałaczem.  T a  o d p ow ie dź  sk ł o ­
ni ła N a t i o n  a l a  do  r o z p r a w y  nad  począ tk i em 
wła dz y .  W e d ł u g  niego można  tu t y lk o  w y ­
b r a ć  d w a  źródła ,  p r aw o  boskie,  l u b  wo lę  ogól ­
ną.  T a k i e  to jest  zdan i e  d w ó ch  o rga nów  p r a ­
sy,  k t ó r e  chcą n ib y  p r ze rob i ć  kraj .  Nie  mogą 
się on e  same zgodzić  p om ię dz y  sobą  na  kwcs t j e  
p o c zą t k ow e  zupe łn i e .  W  kwest j i  i de i ,  gdzie  
g ię tkość  i z r ęczność  loiki tak uła twia u r ządzę  
nie  teori j ,  s po ty ka j ą  t y lko  sp o ry  i k łó tn i e ;  cóż 
b y  się s ta ło ,  g d y b y  im o d d a n o  po le  f ak tów?  
C ze k a j ąc  ich zgody ,  k tór a  z ap ew n ie  n ie  w k ro t ­
ce n a s t ą p i , k r a j  naj lepiej  z rob i  pa t r ząc  na tę 
w a l k ę ,  baw iąc  się nią i nie p r zy chy l a j ąc  się do  
j edne j  ani drugi e j  s t rony .

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dn.  11 .  Lis t opada.
P u z e i s m u s  udziel i ł  się p o d o b n o  7. O x f o r du  

t ak i e  i w szechn i cy  kantua ry j sk i e j .  J e d n a  ga ­
zeta p ro t e s t ancka  w n ios ku j e  to z lej okol iczności ,  
że d.  5.  Lis top.  w  dniu  d o ro c z n y m  sp i sku  p r o ­
c h o w e g o , s ł użbę  pełn i ące  du ch ow ie ń s t wo  w ko ­
legium św.  T r ó j c y  p r zep i s an yc h  p r zez  ak t  pa r  
lamen tu  mod łów nie odmawia ło .  W  L o n d y n i e  
lia obchody- w  dn iu  t ym na w ys z y d z a n i e  k o śc i o ­
ła ka tol ickiego tu i ó w d z i e  o d b y w a n e ,  kato l iccy  
I r la t td  r z v k o w i e  z ki jami napadal i .

Z p o w o d u  os t atn i ego o tw orz en i a  g ie łdy n o ­
we j ,  j eden  z dz i enn ików  L o n d y ń sk i c h  ogłosi ł  
na s t ępną  his tor j ę  w y p a d k ó w ,  p rzez  k tór e  p r z e ­
szedł  ten b u d y n e k :  a By ła  t aka  e p o k a ,  że A 11- 
glija, k tór a  jest  dziś p i e r ws zy m k ra j em pod  
wzg lędem handlu  i bogac twa n a r o d o w e g o ,  m u ­
siała ob racać  się do  moca r s tw  stałego lądu i 
d ro g o  op ł acać  k r e d y t ,  jaki  u nich zna jdowała .

Aż  do czasów k ró l owe j  E l żb i e ty ,  k ró lowie  
Angiel scy  udawal i  się z w y k l e  do ku p có w  An-  
t w e r p s k i r h ,  by  ich w y  dźwignęl i  z ich t r u dn o  
ści f i nan sow ych  i płacili  często po 1 0  a lbo  12  
o d  s t a ,  a tak ma ło  miano zaufania w dłużniku,  
że  miasto L o n d y n  musiało n ier az  r ęcz yć  za 
król a ,  t ak za kapi ta ł  j a ko  też i za dope łn i en i e  
is tn i ejących w a r u n k ó w  pożyczk i .  Dla eszczę-  
dzenia  tego poni żen ia  swe mu  k ra jo wi ,  j e d en  
7. ku p có w  L o n d y n u ,  sir T om as z  Gre sham,  s p r a ­
wi ł  s w y m  w p ł y w e m ,  że ko rp o r ac j a  do  k tór e j  
011 n a l eża ł ,  dała  forszus  k ró lowe j  Elżbiecie.  
K ró lo w a  ochotni e  forszus  ten p rzy j ę ł a  i płaciła 
od  n iego jak naj r egul arn ie j  p rocent a.  T e n  sam 
T o m a s z  Gre scham,  k tó r em u  kraj  ten wici e  był  
w i n i e n ,  w ła snym koszt em w y b u d o w a ł  s tarą 
giełdę L o n d y ń s k ą  i da r ow a ł  ja C i t y .  P i e r ws zy  
kami eń  po ł o żo no  7.  C ze rw c a  l 5 6 b  a 2 8 .  S t y ­
cznia 1 5 7 0  k ró lo wa  E l żb i e t a  urocz śc ie  giełdę

tę o tw orzy ł a .  S i r  T om asz  G re sh am  umar ł  
w  ki lka lat po t em w  1 5 7 9  i b y ł  świadk i em 
rozwij an i a  się ha nd lu  Anglji ,  k t ó r ego  g łó w nym  
ogniskiem stała się jego giełda.

G ie łda  ta stała się pas twą  p łomieni  w  sto 
lat  po  położeniu węgie lnego kamienia  w  wiel ­
kim po ża r ze ,  k tó r y  w dniu 5.  W r z e ś n i a  l 67f> 
pochłoną ł  dw ie  t rzecie części stol icy i zniszczył  
1 3 , 0 0 0  d o m ó w  i 8 9  kośc io łów.  Ś w iad ek  n a ­
oc zny  tak op i su j e  ten w y p a d e k :  « W  n o c y  ze 
Ś r o d y  4.  W r z e ś n i a ,  —  jeżeli  można u ż y w a ć  
tego w y r a z u  noc,  k i edy miasto pa lące  się o k i l ­
ka mil r zuca ło  świa t ło  mało u s t ępuj ące  dz ien ­
n em u  —  tej n o c y  pod z iw iano  w id ok  rów n ie  
wielki  j ak  s t rasz l iwy.  K o lu mn a  kolosa lna  og ­
nia wznosi ł a  się pod niebiosa,  wia t r  gwa ł town y  
p łomieniom n ada w a ł  na jdziwniejs ze  kształ ty,  
w miarę  j a k  te się r ozw i j a ły ,  już to j ednocząc  
je  w  morze  ognia ,  j uż  to r ozdzi ela j ąc  je  na n i e­
zl iczone s n o p y  świat ła.  P łomieni e pędzon e  
w i a l r a n  nape łn i a ły  powie t r ze  i s t anowi ły t y l eż  
n o w y c h  ognisk poża ru .  —  O d b la sk  c iemno 
żół ty  p o k r y w a j ą c y  sk lep ieni e  n ieb io s ,  go rąco  
duszące  a tmo s fe ry ,  t rzask  zapada j ący ch  się d o ­
m ó w ,  s t rasz l iwy świst  p łomien i ,  o t a cza jących 
miasto morz em ogni a ,  w szy s t k o  to napełni ało  
duszę  p r z e s t r a c h e m « —  Gie łda  j ak  ty l e  in­
nych  b u d y n k ó w  stała się pas twą  p ł o m i e n i ! N a  
tein s amem miejscu,  k t ó r y  za j m ow a ł a ,  w  ro k u  
1 6 8 8  powst ał a  n o w a  g i e ł d a ,  k tór a w  1 7 0  lat . 
po tem uległa lo sowi  daw ne j .  W i e c z o r e m  we  
Ś r o d ę  10 .  Lu t ego  1 8 3 8  r. ogień się r ozpoczął  
a w ki lka go '.in b u d y n e k ,  k tó r y  by ł  duma  
L o n d y n u  p rzedst awiał  t y lko  g rom adę  g ruz ów  
p r zep a l ony ch ;  pozost ało  z n iego t y lk o  kilka 
m u r ó w  okop r i a lych ,  bo ogień s t rawił  wszystko .

—  V\ wali jskiein h r abs tw ie  C a r n a r s o n  o d ­
k ry to  bogate  kopalni e złota,  r uda  na toni e ( 2 0  
ce n t na ró w )  ma o b e jm o w a ć  2 0 0  do  3 0 0  uncji .

-—  F ra nc uzk i  ku t e r  w o j e n n y  F a v o r  i ,  k tó­
r y  t er az  do Por t smou th  p r z v bv l ,  p r zy wióz ł  ko ­
s z t o w n y  serwi s p o r c e l a n o w y  j ako  po da ru ne k  
król a L u dw ik a  Fi l ipa  dla k ró lo w e j ,  i op rócz  
tego wiele i nnych  p o d a r u n k ó w  dla osób,  z kló- 
remi  król  w czasie swe'j by t nośc i  w Anglji  
w s t o sunkach  zostawał .

N i e m e  y .
Z S a s k i c h  g ó r  k r u s z c o w y c h ,  w Lis t o­

pad z i e — ’Zajścia w  T r e w i r z e ,  Belgii i Szwaj* 
ca ry i  spr awi ły w  Niemczech ,  j ak  się zdaje ,  nie­
p r zy j e mn e  w ra ż e n i e ,  co się mianowic ie  ob j a ­
wi ło  w Saxonii  z okazyi  u roczys tośc i  na parnią* 
t kę  re formacyi  p rzez  różne  wyc ieczk i  p rzec iw 
ka to l icyzmowi  i J ezu i t vzmowi .  O d k r y c i e  t a ­
b l i c y  ś l u b ó w  e j  stało się d o w o d e m ,  że Je*
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Zuitvzm i tu juz korzenie swoje zapuścił. Tabli­
ca la umieszczona jest w nowym kościele kato­
lickim w A uuabe rgu ,  w schowaniu ołtarza prze- 
znarzonein , jak się zda je ,  do relikwii,  a na 
"iej jest napis łaciński w yraża jący , że kościół 
•en przez wikarego apostolskiego, Biskupa Mau- 
ecinanna, poświęcony jest dwom Świętym, I g n a ­
cemu Lojoli i Franciszkowi Xawerowi. T e j  
tylko jeszcze demonstracyi potrzeba b y ło ,  ab y  
rzarzącą się iskrę niezgody zapalić, a nawet k a ­
tolik niepolitycznego tego kroku pochwalić nie 
'noże, bo on najgrawa się z dzisiejszej potęgi 
opinii powszechnej. S a s k i e  d z i e n n i k i  ogło­
siły ów napis tak w texcie łacińskim, jako też 

niemieckiem tłumaczeniu, i spodziewać się na- 
le ży , ze przejdzie do wszystkich innych gazet, 
U spakaja jąc  ciekawość je d n y c h , a podburzając 
"iechęć drugich. Największe oburzenie jest 
w samem A nnabergu , gdzie jeszcze poboczne 
okoliczności zwiększają podejrzen ie ,  że Jezuici 
,nają tamże swoje zaciągi. W  dwuch przy 
wnijściu do kościoła zasadzonych brzozach chcą 
widzieć zew nętrzny znak kościoła Jezuickiego, 
a dwi e próżne niże przeznaczone byc mają dla 
posągów Lnjoli i sprzymierzeńca jego X awere- 
go. Zdaje się być i kously tucya saska nadw e­
rężona ,  ho §. 56 .  op iew a ,  że w Saxonii ani 
klasztorów zakładać ,  ani żadnego zakonu za­
prowadzać nie wolno. Reprezentanci Annaber- 
ga zebrawszy się wyrzekli zdanie, że kto ko­
ściołowi owemu założycieli zakonu Jezuickiego 
za świętych dał i ich opiece kościół poświęcił, 
•en nielyłko zasady tych świętycj . pochwalać, 
eh* nawet czcić musi: że cześć ta zasadzać się 
'nosi na chęci działania w duchu ow ych świę 
• , ' '  li: ze ksiądz, któremu kościół ten oddano, 
' v tymże duchu działać zamierza. W  skutek 
•''go uchwalili, aby czemprędzej wszelkich chwy- 
cić się środków ku zbadaniu s tosunków , w ja- 
k | ( h nowy kościół katolicki tamże i księża, któ-
T7jy go pośw ięcali, zostają z Jezuilyzmem, a gdv- 
l\v się podejrzenie tu całkiem bezzasadnem nic 
" y k a z a lo ,  aby  sobie postąpić stosownie do po­
stanowień ustawy. Słychać także, że o b y w a ­
tele Annabergscy wysiali nawet deputacyą do 
• 'rezna,  do władz stosownych, ale cel ich roz­
bić się miał o sta ość wikaryusza apostolskiego.

Z n a d  R e n u ,  dnia 11.  Listapada.
Gazecie k o ł o ń s k i e j  donoszą z b a d e ń- 

d i e g o ;  Pomiędzy obcym i,  bawiącymi te- 
,az w Heidelbergu znajduje się też znany  hr. 
^ n G u r o w . s k  i, k tóry  się w zaciszu cal- 

le"i, jak się zdaje, pracom naukow ym  po- 
Jt' ' " ; c a > o r . ,  przebyw a lam cesarsko-rossyjski 
° ( Zca slanu G r e t s c h ,  znany z dzieła swego

przeciw margrabiemu C r i s t i n ę .  Pan Gretsch  
przyby ł tu przez Berlin z Petersburga i p rz y p i ­
sują mu —  nie wiemy czy słusznie czy leż nie 
słusznie —  cichą ale dla tego właśnie wielkie 
znaczenie mającą działalność, jaką dyplomaci 
rossyjscy w Niemczech rozwijać zwykli.

A  u s t r v  a.
w

Z XV i e d n i a ,  dnia 8. Listopada.
Adres dz iękczynny , który  magistrat w K ron- 

stadzie przesłał przez deputowanego Dr. Szu- 
zelce, dzielnemu obrońcy  siedmiogrodzkich S a ­
sów , a który umieszczony b y ł  także w p o ­
wszechnej gazecie niemieckiej , uczynił tutaj 
mocne wrażenie, które się bez wątpienia dalej 
jeszcze rozszerzy ,  ponieważ akt ten dziękczyn­
n y  pochodzi od » niemieckich współbraci na ­
szych mieszkających na ostatnim krańcu  ośw ia­
ty  eu rope jsk ie j ,« i ponieważ oświadczenia tego 
rodzaju  w  Auslryi do najrzadszych należą po- 
jawów. A dres ten skreśla w niewielu słowach 
lecz w ym ow nie  i jasno p rzyk ry  stan Niemców 
w Siedmiogrodzie wraz z dziękczynieniem za 
słowa pełne uczucia, któremi Szuzełka w p i ­
śmie swojem >i czy Austrya jest niemiecką., i 
w kilku uie mniej treściwych artykułach p rze ­
mówi! na ziemi ojczystej na korzyść zagrożonej 
w dalekich stronach narodowości pobratym ców . 
Z im większy ni uporem sposobią się M adziary  
do pognębienia niemieckiej narodowości w Sie­
dmiogrodzie, z tym większem zadowoleniem 
dowiadujem y się z rzeczonego ad resu ,  że nasi 
wspołrodowcy chociaż otoczeni są narodem o b ­
cym i n ieprzyjaznym  ich językow i,  zachowali 
jednakże od siedmiu w ieków swój ję zy k ,  sw o­
je staroniemieckie obyczaje i pozostali wiernie 
przy  takowym  sposobie myślenia wśród ró ­
żnych p rzy k ry ch  nader okoliczności, które te­
raz ze wszech stron walą się na ow ych Niem­
ców pow ołanych dawnemi czasy, » dla zabez­
pieczenia granicy i upraw y pustego kraju,.,  
k tó jzy  posłannictwo swoje tak wiernie w y p e ł­
nili. Jeźli życie publicysty austryackiego mało 
nader  ma przyjemności,  tym bardziej cieszyć 
nas musi, żo palryotyczna dążność Szuzelki 
w takow y sposób uznaną została, k tó ry  o k a z u ­
je ,  że słowa jego w czas wyrzeczone, •

.lest to dla nas w Niemczech nader  pocie­
szającą rzeczą, że wszędzie na pograniczach 
k ra ju  naszego, przychodzi ludność niemiecka 
do uznania swej wartości i swej narodowości. 
T o  zaś jest skutkiem w alki ,  którą teraz z M a­
dziarami, Duńczykami i Słowianami staczać 
muszą. Z tą walką ję zy k ó w ,  w której także 
i środkow e Niemcy nic są bez udziału, łączą
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się najważniejsze po lityczne sp raw y , osobliw ie 
d la  A ustryi. Je ź li elem ent niemiecki n ie  sta­
nie w tym  k ra ju  n a  tej w ysokości, z k tórej 
m ógłby b y ć  n ie jako  pośredniczą siłą m iędzy 
S łow ianam i i M adziaram i, jeźli nie uzyska ta­
k iego  w p ły w u , żeby  mógł ow ych dw óch w spół­
zaw odników  , k tó rzy  obadw aj naciera ją  na 
^N iem ców , trzym ać w  oddaleniu  od siebie, 
w ted y  ca ła  posada owe'j m onarchii zw ichniętą 
będzie . Jeźli w ięc silne poko len ie austryackie 
m a w yw ierać  taki w pływ  m oralny , n ie  pow in­
n o  się od  resz ty  Niem ców odłączać, lecz po ­
w inno  ow szem  mieć udział w  czynnym  życiu  
i  ruchuf odzyw ającem  się w  innych  częściach 
cale'j w ielkiej o jczyzny , w ięcej niż k ied y k o l­
w iek . D o  tego dążą najlepsze głow y i najtężsi 
lu d z ie  A ustry i; z ow ego życzenia i z ow ej po­
trz e b y  czynnego udziału i działania, rów nic 
z  dążności uzyskauia w iększego znaczenia m o­
ż n a  sobie w yjaśn ić ow ą znaczną ilość pism, 
k tó re  w  ostatnich czasach w yszły  o cesarstw ie. 
D a ją  one po litykom  w iedeńskim  oznaki, że i 
u  nich no w y  jakiś duch w stąpił na m iejsce sta­
reg o  i  że n a  miejsce b ierne j zupełnie polityki, 
lia  teraz czynniejsza o w iele p rzy jść  musi. M a­
dziarow ie bow iem  w rospuścic sw ojej grają 
z b y t w y so k o ; tak  jak  w  W ęg rzech  srożą się 
p rze c iw  S łow ianom  i N iem com , tak  i w S ie­
dm iogrodzie bun tu ją  licznych W ło c h ó w  p rze­
ciw  naszym  saskim w spółbraciom , k tó rzy  z re ­
sz tą  posiadają całe nasze w spółczucie. T en  
s iln y  i zacny  ró d  zasługuje n a  nie z każdego 
w zględu. P an  Szuzelka jest szacuuku godnym  
p a try o tą , człow iekiem  znakom itych zdolności 
i  silnego charak teru . A d re s , k tó ry  m u mie­
szkańcy  K ronstadtu  przesłali, uczcił go jako  za­
cnego  siedm iogrodzkiego Sasa. S łusznie m ó­
w ią  oni o so b ie , że otoczeui od  ludów  nieo­
k rz e sa n y c h , obcych  zupełnie, ich językow i i 
o b y cza jo m , a częstokroć naw et n ieprzy jaz­
n y c h , zachow ali jednakże w iern ie sw ój s ta ro ­
niem iecki ję zy k  i o b y cz a je , pozostali także mi­
m o w szelkich u trap ień  i n aw ałn ic , w śród  na­
p ły w u  rozm aitych ludów , k tó re  zalew ały  S i e ­
d m i o g r ó d ,  p rzy  niem ieckim  swoim  sposobie 
m yślenia. Zestali z daleką ojczyzną sw oją 
zaw sze w  duchowe'j w spółce, a w ielu’ z nich 
p o  naszych un iw ersy te tach  przebyw ało . J e ­
d n ak że  w  ogóle uw agi n a  nich w cale praw ie 
n ie  zw racano , dopóki roszczenia M adziarów  
jeszcze się do nich nie posunęły . P. Szuzelka 
z jed n a ł sobie tę zasługę, ze zw rócił na to uw a­
g ę ,  stanął w  obronie ow ych  zacnych Sasów  
i w ezw ał ogistemi w y razy  daleką o jczyznę, ab y  
czynnie zajęła się losem niem ieckich sw ych sy ­

nów  w  Siedm iogrodzie. Za to m u leż w dzię­
czność sw oją okazali.

W ł o c h y .
Z F l o r e n c y i ,  dnia 4. L istopada.

Ciągłe i gw ałtow ne u lew y zam ieniły spoko j­
ną rzekę A rno w  b y stry  p o to k , t ak,  iź z b rze­
gów  w ystąp iła  i w  nocy  znaczną część m iasta 
zalała. Im pet je j b y ł tak p o tę żn y , że m ost 
za miastem na łańcuchach spoczyw ający  n ap ły ­
w ow i w ałów  oprzeć się nie zdołał i zerw any  
został. Zaczęto się bać o m osty kam ienne 
w  mieście sam em , gdyż w ypukłości ich zw olna 
w odą w ypełn iać się zaczęły , i dla tego też zło­
tn icy  m ający sk lepy  sw oje na P onte Tecchio 
czem prędzej takow e zbierać i kosztow ności 
sw oje uprzątać musieli. W o d a  doszła do  ta ­
kiej w ysokości, jakiej jeszcze ludzie nie pam ię­
ta ją , i rozlała się po k ilku  ulicach. D la  g łę ­
boko  stojącej w o d y  przerw ana by ła  kom m u- 
n ikacya z n iektórem i częściami m iasta , gdyż 
w ozy  naw et przechodzić nie m ogły , a sta tków  
nie starczy ło  do  dow ożenia najpo trzebniejszej 
żyw ności. K ilka bram  w cale nie by ło  m ożna 
o tw orzyć. P iękne spacery  książęce stoją cał­
kiem pod  w odą, a obszerna niziua nad  rzeką 
w ygląda jak  w ielkie jezioro . W ła d z e  czynne 
b y ły  od p ierw szej chwili niebezpieczeństw a, 
niosąc pom oc, gdzie b y ła  najpo trzebniejsza. 
D ziś rano  po ustąp ien iu  w ody  przedstaw iają 
ulice i p lace nader sm utny w idok. W  n ag ro ­
m adzonym  ślamie znaleziono dotąd  p ięć osób 
z a to p io n y c h ; szkoda w yrządzona musi b y ć  b a r­
dzo w ielka , gdyż w ielka liczba m agazynów  
i sk lepów  dostała się pod  w odę. G oniec z Li- 
■yornu jeszcze nie nadszedł; przygotow anym  
b y ć  można na sm utne doniesienia z P izy  i je j 
okolic.

Xięstwa naddunajskie.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dn. 2. Listopada.

Z S e r b i i  o najokropniejszych donoszą w y­
padkach  krw aw ej reak cy i, k tó rą  w  rozm aitych 
częściach k ra ju  W u tsicz  z pow odu  ostatniego 
kuszenia o obalenie w ładzy na w szystkich oso­
b ach  znanych jako  stronników  daw niejszej d /"  
nasty i w yw iera. A ż do obecnej chwili już oko­
ło  4 0  osób w śród  najokropn iejszych  m ąk stra­
cono i w ielu w ym ieniają znakom itych obyw ateli 
(m iędzy teni daw niejszego seuatora M athea Si- 
m icza, daw niejszego podpu łkow nika Bogi(sze  ̂
w ic ta ,  syna znanego zaszczytnie W o jew o d y  1 
szw agra Efrem a O brenow icza, b ra ta  księci® 
M iłosza), k tórzy  padli o iiarą tego pod  pozorem  
praw ności w ykonyw anego  te rro ryzm u . Jaki* 
sąd w o jen n y , złożony z k ilku  n iedośw iadczo­
n y ch  m łodych ludzi, o b ran y ch  li ty lko  dla zna-
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nej ich nienawiści przeciw dawniejszej dynasłyj, 
postępuje za wojskiem spełniając codziennie 
w yrok i  śmierci i zagrabiając majątki niewin­
nych . —  W  prowincyach  tureckich z G re cy ą  
graniczących wielkie ma panow ać w zburzenie; 
m ow a ciągle o łajnem towarzystwie, daleko 
w  prow incyach  tych rozgałęźonem , a którem 
z  Aten kierują.

G  r  e  c  y  a ,
Z  A n k o n y ,  dnia 5. Listopada.

Osta tnia  poczta z Aten z d. 26 .  m. z. p rz y ­
wiozła wiadmność o nadesłaniu tam ważuej d e ­
peszy z Pete rsburga ,  z której się pokazuje ,  ze 
postępowanie króla O tona  p rzy  sposobności 
rozruchów , które ostatnią zmianę ministeryaluą 
p o p r z e d z a ły , bardzo  pomyślne w rażenie na 
umyśle cesarza z r o b i ło , umiejącego oceniać 
wartość przytom ności um ysłu  i osobistej odw a­
gi w  chwili niebezpieczeństwa. Podobnie  p o ­
stawa Koletti’sa i usiłowanie nowego ministery- 
u m ,  ab v  tokowi spraw  publicznych zbaw ienny 
n adać  k ie r u n e k , gabinetowi petersburskiem u 
b a rd o  się p o d o b a ły ;  N . Cesarz w w yrazach  
u ad e r  podchlebnych  teraźniejszej admiuistracyi 
oświadcza, że ją po tężnym  w pływ em  swoim 
wspierać nie przestanie, dopóki ona w  tymże 
po jednaw czym  duchu  działać będz ie ,  w jakim 
działanie swe rozpoczęła.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .
Z L o n d y n u ,  dnia 6. Listopada.

O k rę t  pocz tow y »Całedauia,« k tó ry  opuścił 
N ew -Y ork  dn. 15. Października przywiózł wia­
domości z S tanów  Z jednoczonych dochodzące 
do tego dnia. U w aga publiczna głównie była 
2wrócona na p rzysz ły  w ybór  prezyden ta  i z nie- 
Clerpliwością oczekiwano w y b o ró w  w  rozmai­
tych szczegółowych stanach, z k tó rychby  można 
wnioski ciągnąć o w y p ad k u  ogólnego w yboru .

W  N e w Y e r s e y  i O hio  wigowie odnieśli sta­
nowcze zwycięztwo w w y borze  gubernatora, 
przeciwnie p rzy  tymże samym w yborze  w Pen- 
sylwanji dem okra tyczne stronnictwo miało w y ż ­
szość. N e w  Y o r k  H e r a l d  ogłasza w  Bo­
stonie w ydane  postanowienie sądow e ,  że n ie­
wolnik , jako niewolnik , dopó ty  ma służyć na  
Pokładzie okrętu  S tanów Z je d n o czo n y c h '  d o ­
póki okręt znajduje się wewnątrz granic stanów 
^ ‘ewoluiczych. J a k  ty lk0 okrę t  zna jdu je  się 
“̂ w uą trz  tych granic, wówczas niewolnik może 
z9dać swego wyswobodzenia.

^  sprawie T e x y j s k i e ' j  o trzymaliśmy na- 
- ępne wiadomości: Mexykaitski D i a r i o  d e l  
} j ° b e r n o  ogłasza list texyjskiego prezydenta, 
x °kUs!o n ’ , do Prezydenta Tvzcczy-pospolitej Me- 
-vkauskiej, Santana, odpow iadający u a mani­

fest M e x y k u ,  w  k tórym  oskarżają rząd  texyjski 
o wiarolomuość w  prowadzaniu  uk ładów , w  o- 
statniej wiośnie i którym w ojna jest w ypow ie­
dzianą. Generał Houston odpiera s tanowczo 
to oskarżenie wiarołomslwa i objaśnia zerwanie 
u k ła d ó w , niestosowne'm postępowaniem M exy­
k u ,  k tó ry  uważał T exas  jako część rzeczypo- 
spolitej mexykanskiej. D o d a je ,  że S a n t a n a ,  
jeżeli mu się podoba, może wojnę przeciw Texas 
rozpocząć, bo la Rplita  będzie przygotowaną.

C o  się tycze kw estyi przyłączenia dowiadu­
jem y się , że A u s o n  J o n e s  należący do  s t ro n ­
nictwa angielskiego, odniesie zwycięztwo p rz y  
w yborze  ua prezesa nad panem B urleson ,  któ­
ry  jest za przyłączeniem. S ą d z ą , że Anglia dla 
swych związków handlow ych ma nadzie ję ,  że 
Texas może zostanie jako państwo niezależne.

Rozmaite wiadomości.
Z W a r s z a w y .  —  P ierw szy  poszyt K u j a ­

w i a k ó w ,  na k tó re  n iedaw no przedpłata ogło­
szoną b y ł a , już opuścił tłocznię. P iękne i u ro ­
cze są op ery  włoskie, (milemi są i dla naszych 
uszy walce n iem ieckie );  podziwiam y wielkość 
m uzycznych u tw orów  mistrza, którego bądź n a ­
rodu . Niemniej przeto pierwszą powinnością 
naszą jest nie zaniedbyw ać własnej muzyki. —  
N ależy  się panu Kolberg  wdzięczność za jego 
poprzednie  i bieżące usiłowania, przyszłe nie­
chaj zbliży publiczność c h ę t n e m  składaniem 
przedpłaty. —  Odciski drugiego poszyfu roz­
poczęte są i przedpłatę przyjm ują składy mu­
zyczne i osoby ku  temu upoważnione.

( Z  K r a k o w a . )
N a w ierszyk  um ieszczony w  Gazecie P oznań­

skiej Nr. 261.
A  ja wam radzę zacni tow arzysze,

Ż e  k io .m a rozum niech głupstw a nie pisze  
B o czy to prozą, czy w  wiązanej m ow ie; 
G łupstwo się  nigdy rozumem nie zowie,
1 choćby w szyscy uczeni,

.D a w n ie jsz e j, i now szej szkoły,
Pracow ali w pocie czoła ;

Darem ne będą m o z o ły ,
(Znajdą kwadraturę kola  

Pojm ą próżni okropności.
Zgadną kres n ieskończoności)

G łupstwo w rozum się  nie zm ieni.
L ecz je ź li się  komu zdarzy,

Lub go  poduicci pokusa,
Gdy sie z rozumem poswarzy,

W d zia ć  ua się  larw ę M om usa;
N iech że  przy tej śm iesznej larwie,

Zam iast slroić mądre miny,
I puszczać rozum na drwiny,

W ystąpi w właściwej barwie, i t. d.
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Chcecie sie wznieść do szczytności? 
Zrzeczcież się błyszczenia chluby,

R zućcie zawile ram oty,
Apokalipsy i duby ;

A blask rozum u i cnoty,
D ajcie w korzyść potomności.

(»dy w obronie świętej sprawy,
Zyskaliśm y wieniec sławy,

I krw aw ą palmę m ęczeństw a;
Czemuż zamiast znosić losy,
Hartem  duszy odbić ciosy,

My w nieszczęściu zaw sze mali,
Jak b y  rozum postradali,

Piszem mistyczne szaleństw a?

I  niby to smutni wielce,
A le romantycznie sm utni;
Zamiast zabrzmieć w strony lutni,

Glosim żale na dromelce. —

Mój ty Panie Anonimie,
Obrońco sm orgońskiej szkoły,
Coś pisa! w ierszyk wesoły,

K ie pytani się o twe iin te;
Kom poznał z pisma osnowy,
Ześ wieszcz nowy z Częstochowy.

L   D ...........
za Szlachcica z B iłgoraja.

O B W IE SZ C Z E N IE .
G o t t f r i e d  K o h l e r  piekarz w  T r z c i e l u ,

w yrokiem  z dn. 23. Października 1814. r . , u zna­
n y  został za m arno traw cę; co niuiejszem do pu­
blicznej podaje  się w iad o m o śc i , ab y  temuż n a­
dal żaden kredyt nie był dany.

P oznań ,  dnia 16. L istopada 1844,
K r ó l .  S ą d  N a d  z i e m i a ń s k i .  W y d z ia łu  I.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Zmarły dnia 1. Grud. 1828 szypr  J a n  F r y -  

d e r y k  E r f u r t h  postanow ił testamentem sw y ­
mi sukcessorami dwie córki, imieniem D o r o t ę  
Z o f i ę  i E l e o n o r ę .

V\ szelkie dośledzenia o pobycie  tych dzieci 
b y ły  jednakże dotąd bezskuteczne i w ed le  p o ­
dobieństw a do p raw d y  ty le  ty lko  domyślać się 
m ożna, iż dzieci te sp łodzone by ły  przez E rfu r-  
tha nieślubnie z niejakąś niezamężną S a f f r o n -  
s k ą  i że pob y t  ich miał być  w P ł o c k u .

Na wniosek siostrzeńca rzeczonego szypra 
E rfu r th a ,  syna szyperskiego A u g u s t a  M u l ­
l e r ,  na k tóregoby  po ow ych  niewiadomych 
z p o b y tu  córkach, spadla sukcessja E r f u r t h a '  
400 Tal. wynosić mogąca, zostają w yżej w y ­
mienione córki D o r o t a  Z o f i a  i E l e o n o r a  
szypra Jana  F ry d e ry k a  E rlu r th ,  w ezw ane, aże­
by  się u nas najpóźniej na w yznaczonym  

n a  d z i e ń  28.  L u t e g o  184  5. 
godzinę 10. zraua terminie osobiście lub na pi­
śmie w yleg i tym ow ały ,  w przeciwnym  bowiem  
razie obydw ie  córki za um arłe  uważane będą, 
a August Muller za jedynego najbliższego spa­
dkobiercę uznanym zostanie.

l  u rs tenw alde , dnia 30. Marca 1844.
Król .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

O B W IE S Z C Z E N I E .
Posiedzicieli listów zastawnych W .  X. Poznań - 

skiego zawiadomiamy niuiejszem, iż losowanie 
listów zastawnych cz te ro -  i 3 ł j -p ro ce n to w y ch  
w terminie S. Ja n a  1845. r. do  funduszu u m o ­
rzenia p o tr z e b n y c h , odbędzie się w dniach 3. i 
4. G rudnia  r. b . ,  i że spis w ylosow anyeh  listów 
zastaw nych  w  dniu 4. t. mies. w  lokalu  naszym 
u rz ę d o w y m ,  dnia zaś trzeciego po  losowaniu 
na giełdzie Berlińskiej i W ro c ła w sk ie j  w y w ie ­
szonym  będzie ,  a to aż do ogłoszenia ich przez 
pisma publiczne.

Poznań ,  dnia 19- L istopada 1814.
D y  r e k c y  a J e n e r a ł  n a  Z i e m s t w a .

W a ln e  zgromadzenie kasyua polskiego od ­
będzie się dnia 22. Listopada r. b . , na k tóre  
S zanow nych  cz łonków  zaprasza

D y r e k c j a .

S p r z e d a ż  d r z e w a  w  s ą ż n i a c h .
W  borach  majętności K ó r n i c k i e j  sp rzeda­

na będzie następująca ilość drzewa suchego w  
sążniach przez licytacyą najwięcej dającemu za 
go tow ą zaraz zap ła tą :
d n i a  26.  L i s t o p a d a  o g o d z i n i e  10.  r a n o  

na obręb ie  Z w o ł a  100 sążni dębów , łup.,  
dilo 500 sążni sosn. łup .:

d n i a  27.  L i s t o p a d a  o g o d z i n i e  .9te'j r a n o  
na obręb ie  M i e c z e w o  400 sążni dębów . łup. 
L icytacya odbędzie się w dom u B o ro w y ch  w y ­
mienionych o b ręb ó w

N a d l e ś n i c z y  b o r ó w  K ó r n i c k i c h .

S to ­ N a pr. kurau
Dnia 19 Listopada 1844. pa

prC.
papie­
rami.

g o to ­
w izną

Ohligi długu skarbow ego . . 3 1, 100
Ohligi premiów handlu morsk. — 94 -----

Ohligi M archii E lekt, i N ow ej 3*5 _
Ohligi miasta B e r l i n a ............ 3', leli —

G dańska w T . . 48 __

Listy zastaw ne Pruss. Zachód. 3!, 99 98}
* W .X  Poznansk. 4 103}
» dito 3', 97} 97}

- > P russ. W schód. 3 1, — 100
• Pom orskie . . . 31, _ 100

M arch. E lek .iN . 3' KtO
- • JSzląskie . . . . 3‘a 99} 99}

Frydrychsdory  ......................... 13,s 13-1%
Inne monety zlotc po 5 tal. . _

" to-j
IU

D isc o n to ...................................... ___ 4}
A k c j e

D rogi żel. Beri.-Poczdamskiej 5 190
O hligi npierw. Beri. Pnczdams. 4 103}

184}D rogi żel. M agd.-L ipskiej . . ___

Ohligi npierw . Magd.-Lipskie . 4 — 103ł
D rogi zei. B erl.-A uhalłskirj . ___ __ 148
Ohligi npierw . Berl.-Auhaltskic 4 103} —-
D rogi żel. Dyssel. Elherleld. 5 _ 91}
Ohligi npierw. Dvssel.-Elherf. 4 97} 96}
D rogi zel. R e ń s k ie j ................ 5 80 79
Ohligi npierw. Reńskie . . . . 4 86}
D rogi od rządu garuHtnwane. 3 } 98} —-
D rogi zel. Berlinsko-Frankforl." 5 160 159
Ohligi npierw . B erl.-Frankfort. 4 102? ] 02}

» zel. G órno-Szląskiej . . 4 117}
10?dito Lit. It . _ ms

- - B eri -Szcz. Lit. A  i Ii. _ 120} ‘—'
*, ■ M agdeh.-Halherst 4 111}

Dr. zel. W rocl.-Szw  idu -F rrih . 4 —
O hligi npierw. AVroc. Szw-.-Fr. 4 101} - ""
D r. żel. B ouu-K olońskićj . . . 5 129}


